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Rok IX.

reakcja właściwa.
piecach i na zebraniach przeciwnicy nasi wo- 
L, Zw. Jedności Narodowej — to reakcja- 
1*0? .wi“ ? zastannw>ć się nad fem siewem — 
. Każę się bowiem że to co nabywają czaru, m jest 
^Odwrotnie. Okaże się ze tak zwana lewica 

niebezpiecznej reakcji, a obóz narodowy 
anski jest szczerą demokiacia., uosabiającą 

l Winnego postępu.
. ev’ Szystkiem mo 
Społeczna.

mogą być dwie reakcje: poli-

lakl®j więc jest mowa na wiecach i zebraniach?
6‘ ,|ih tycznej?
|  L / ^ a  reakcja, to marzenie o jedynowładztwie, 
i  *lad» do teS°> aby w  rSku jednej osoby spoczęła 
ii$ l[,?*' Jest t0 dążenie sprzeczne z zasadami 

l i i ’ ktdrd władzę w  państwie składa w  ręce 
obywateli.

L  jest więc reakcją? kto bronił praw sejmu 
Losami belwederskiego jedynowładztwa? Kto 
L  cały czas stał na straży czystości zasad Kon- 
L 'zeczypospolitej? Kto zatem jest, był i zawsze 
v e prawdziwym obrońcą, szczerej demokracji 
7° ludowładztwa w Polsce?
r^ iedź  dla każdego kto śledził przebieg prac

K ja^óaw cztgo i 2na dzieje młodego polskiego 
nioże być tylko jedna: Oto te tylko 

Chr?ł !va> ^ r e  dziś występują zblokowane pod 
lia„-j®?C- Zw. Jedn. Nar. broniły czystości zasad 
i . Skich i poszanowania praw demokracji a na- 

*3 tak zwana lewica, zgodnie występowała
^ . / ‘adztwem i na każdym kroku dawała gor- 

°ż naigrawania się z praw sejmu i konsty-

l t e s t  więc reakcją polityczną, czy tak zw. 
t. zw. lewica?

i'3'Pomnieć naleźy’ źe towarzysz Daszyński, 
csh  duchowy przywódca całej naszej lewicy, 
K i ■ Wyraził w  swoim czasie do niejakiego 
1$ ?c»iego: „Panie, to jest przesąd, aby Rzecz- 
iiij/yła najbardziej postępową formą rządu, bo 
<dJ_ Postępową jest monarchja konstytucyjna;

1 C " ika 19,6 r- .w dyskusji nad stosunkiem 
’  tNo/ o w Wiedniu do ogłoszenia ewentualnej 

y.< ^ci, oto tak określił program polskich so- 
;|iiie?.^0Jem zdaniem zasadniczo nie mamy po- 

naszego programowego dążenia. Pro-
* Jak bluszcz obwija się około tronu Habs-

więc reakcją: t. zw, prawica, czy lewica 
!ocn  bowytn przywódcą Daszyńskim na czele? 
, Jaliści mają dużo w sobie zapędów dvkta-
%  i°  . m im Jest P°szanowanie wolnościi . J » w »»U1I1UOU1

ze ulubioną ich bronią w walce z prze- 
i'St terror na każdym kroku, o tern wiedzą 

p0 ' e nioże nie wszyscy to rozumieją, że taka
iv ^Powania w  polityce właściwą jest „samo-• z- --------- j -------rr ------ '»■

*^tii Carom» ot* Których dzisiejsi przywódcy 
ego socjalizmu w Rosji niczem się już

iŚ k lu 826 ° . tem ..Robotnik" organ Polskiej
?3u -Tocznej: „W  Rosji sowjecKiej nie ma 
1 Port no$ci P°btycznej. Czerezwyczajka —
h  ia l inną nazwą ~  dusi wszelk3 myśl 
i S(j ? dawniej carat, tylko jeszcze okrutniej." 

[3 f a l iś c i  oskarżają komunistów o polityczną 
6 dostrzegają tych samych cech u siebie, 

V oh?0sł?Powaniu> to dowodzi tylko o zbez, ' '-‘J
k ordzie tych nieporównanych żonglerów

i^‘tyc»C socJahści przezywają bolszewików
Sj» Ln3> a j est to tak istotnie, to z równie
-in: Kor'---'* • '  . . . . .

Pol'tyczną są zatem u nas stronnictwa

Pkją komuniści przezwać mogą socjalistów 
go Poetyczną, bo przecież bolszewizm — 

lak ty]|<0 urzeczywistniona idea państwa, 
KCIJi Marksa, której wyznawcami są rów-

lewicowe, tak się włożyły u nas w yp idk i, że, prócz 
tej, innej reakcji politycznej, dotychczas nte posiada my. 
To też lewica nasza jest jedną reprezentantką reakcji w 
Polsce. To sobie muszą wszyscy przed wyborami i 
wobec wyborów pamiętać.

A może na wiecach i zebraniach politycznych mowa 
jest o reakcji społecznej?

Społeczna reakcja, to liberalizm, to naginanie 
państwa, do obrony przedewszystkiem interesów war­
stwy kapitalistycznej, to zapoznawanie nędzy chłopa 
bezrolnego i robotnika, to stawianie interesów klasy 
posiadającej ponad interes narodowy.

Któż jest więc tą reakcją? •
Otóż w bloku stronnictw narodowych pod nazwą 

Chrzęść. Związek Jedności Narodowej idzie Chrześci­
jańska Demokracja, stronnictwo, które już w Polsce 
dało się poznać jako najwytrwalej broniące interesu 
warstw robotniczych i najgłębiej odczuwające krzvwde 
robotnika i chłopa,

Któż jest natomiast w obozie t, zw. lewicy, której 
agitatorzy pomawiają solidarnie blok narodowy 
o reakcyjność?

Oto do lewicy należą ludowcy wszystkich odcieni, 
z łona których powstał projekt o zniesieniu ośmiogo­
dzinnego dnia pracy, którzy jedni w całym sejmie 
kiedy decydowana była w trzecim czytaniu kwestja 
urlopów robotniczych, głosowali przeciwko tej ustawie, 
którzy stanowczo sprzeciwili się wprawadzaniu kas 
chorych na wsi.

Któż jest więc reakcją społeczną?
Pamiętajmy wreszcie, że obóz socjalistyczny dużo 

tylko krzyczy na wiecach o krzywdzie robotniczej, ale 
jej bynajmniej nie chce załagodzić pi zez reformy spo­
łeczne gdyż zależy mu na utrzymaniu mas w  nastroju 
rewolucyjnym.

W  kilku ostatnich artykułach „Postępu" przedsta= 
wioną była obłudą socjalistów wobec ośmiogodzinnego 
dnia pracy. Nie inaczej jest i ze sprawą związków 
zawodowych. Najdosadniej jednak występuje to ty­
powe niechlujstwo i tępa zachłanność socjalistów 
wobec krzywdy robotniczej w państwie socjalizmu 
w Rosji. Tam wedle stów „Robotnika1: „Krwawo 
i okiutnie, jak w żadnem państwie bolszewicy roz­
prawiają się z robotnikami". Ośmiogodzinny dzień 
pracy należy tam do historji. Natomiast jak niedawno 
stwierdził znakomity publicysta1 i nieustraszony po­
dróżnik p. Kucharski po swoim powrocie z Rosji, 
wszystkie domy już dzisiaj są tam własnością żydów. 
To samo fabryki, to samo kopalnie. Ta własność 
jest niby to jeszcze długoterminową dzierżawą, lecz 
w rzeczywistości jest faktyczną własnością.

Któż jest reakcją społeczną? My — czy obóz 
lewicowy, złożony z klasowych stronnictw chłopskich, 
wielkich magnatów galicyjskich, bogaczów żydowskich, 
obłudnych socjalistów i narodowych mniejszości?

Czas więc ażeby legenda o reakcji obozu narodo­
wego, rozwiązała się. Czas ażeby cała Polska zrozu­
miała, że obozem najciemniejszej reakcji, jest t. zw. 
lewica.
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Separatyzm Poznańskiego.
Podczas agitacji przedwyborczej dorosła nasza 

lewica, socjaliki i napierniki wyciągają z zapiecka zno­
wu stare żelazo ażeby zwalczać obóz narodowy. Pod­
nosi się zarzuty przeciwko Naczelnej Radzie. Ludowej, 
której główni przedstawiciele nie należą do lewicy, że 
Naczelna Rada Ludowa pozwoliła w  kraju gnić i mar­
nieć zbożu i kartoflom, bo nie chciała użyczyć żywno" 
sci innym dzielnicom.

Zaiste, potrzeba już bardzo dużo bezczelności, 
aby jeszcze dzisiaj z tem odzywać się na zebraniach. 
Dziękczynne listy i podziękowania ze wszystkich stron 
Holski, które w ogromnych ilościach napływały właśnie 
do Naczelnej Rady Ludowej, świadczą o tem, że w po­
czątku roku 1919, gdy w  całej Polsce był głód na 
ziemiach zrujnowanych wojną, szedł pociąg za pocią­
giem, ile tylko koleje nasze mogły wywieść, do dru­
gich części Polski i źe Wielkopolska poprostu wielką 
część Polski ocaliła przed głodową śmiercią.

Były bowiem naonczas w Poznariskiem wielkie 
zapasy zboża i kartofli. Niemcy w ciągu roku 1918 
dawali bezustannie rozkazy, że ma się wywieźć z Po­
znańskiego wszystko zboże i żywność ale w Poznań- 
skiem my Polacy taki wpływ uzyskaliśmy na wszyst­
kie urzędy zbożowe, że zdołaliśmy przy pomocy pol­
skich firm zbożowych, „Rolników", Związku Spółek
’ f ze,"e2u dzielnych ludzi, pomiędzy któremi wymienić na­
leży Dyr. Palucha, śp. Dyr, Stepczyńskiego, którzv pod 

lerownictwem posła Ks. Adamskiego organizowali 
Niemiec Zb° Za’ Wstrzyraać zbozS ' nie wysyłać do

Daremnie przyjeżdżali ministrowie pruscy do Po­
znania ażeby przyspieszyć wysyłkę zboża. Zboże zo­
stało, bo wtedy już narjdow i działacze wiedzieli, źe 
będzie ono potrzebne w Polsce. Mądrej przezorność? 
naszych narodowych działaczy zawdzięczamy, że W iel­
kopolska mogła tak dużo żywności wysyłaćdo innych 
części Polski. 7 “

Zaledwie wybuchło powstanie wielkopolskie, a iuż 
na Poznańskie rzuciła się cała baEda żydów i pasto­
rzy usiłując wykupić i wywieźć wszystko co się u nas 
P o^ki°WałO ’ paskować tem w innych częściach

Gdyby Naczelna Rada Ludowa była wówczas do-  
zwohia wszystkim żydom i paskarzom bez ograniczeń, 
kupować w Pozjanskiem, bylibyśmy w  krótkim czasie 
ogołoceni z wszystkich towarów, a zarabialiby na nich 
^yoa i paskarzc. Wteoy by warstwy ludowe u nas 
słusznie mogły narzekać, że się nie walczyło z droży­
zną i biedą. Obowiązkiem Naczelnej Rady Ludowe!
naskarze f S *  w  7 ° ’ ażeby W ielkoP o '^  zalali 

i )Yydano w,ęc w Porozumieniu i za 
zgodą rządu polskiego w W arszaw ie przepisy gra­
niczne, kuntrolowano wywóz i przywóz i odebrano n-ejejnemu żydkowi towary, które7 on O p ra w n i?
chciał z poznańskiego1 wywieźć.

Wtedy podniesiono w ielki lament w Izraelu
wTedJł!  T hł i°d ■ ŹydÓW gazetach ’ stronnictwach. 
^ tedy. ?  S0CJal,scl .2aczęh wygadywać na separatyzm 
poznański, ponieważ poznańczycy nie ebeieli się zgo­
dzić na to, ażeby ich obdzierali i wyzyskiwali. ?A fak 
“  “ ,r™ Ć b" a " a 10 tysiąc™  są io .
s7e do N ^ ?  iPfZeCDeH zdarza,°  S’S nawet. że zgłaszali 
s ę do Naczelnej Rady Ludowej rozmaici przedstawi­
ciele m,as Małopolsk, lub Królestwa z polecentm i

dy- M,ejSkJej’ kuP°wali u nas za zgodą władz 
— ze i żywność, a otem przekonywaliśmy się że du- szczał, zakup,„ne „  nas towary £ ,  „ c h ^  SmTast ie 

oddać miastom. Dlatego to podtrzymanie' tej granicy 
przez pewien czas było Koniecznie potrzebnem w  obro­nie nasze, ludności, której chcianS oszczędzić szy j- 
kiego pojawienia się drożyzny.

Czy u nas w tym czasie zboże gniło i m a n S  
ze złe, woli rolników? Nie! Zboża z pewnością nie
? ? . !  T  z®arn,ał? w*?cei Jak w innych latach, 
o ile nie brakło węgla. Przecież trzeba uylo pewną 
ilość zboza zachować dla własnych ludzi, ale dla braku 
węgb w w,eiu wypadkach nie można go było wymłó- 
cic. Każdy z nas doskonale wie, jak okropny był
ws?aSN ati' -9 lt9 br.3k Węgla’ czy w "Astach czy na 
wsi. Natomiast gniło u nas bardzo wiele kartofli i bu­
raków cukrowycn, gdyż na onczas mieliśmy jedną 
tylko kolej, prowadzącą do innych części Polski, kolei

~  KaliSZ’ i?etki tysięcy wagonów stało 
na stacjach i nie można było ich opróżnić dla niedo­
statecznej ilości parowozów i urządzeń kolejowych.
I dlatego w owych latach zgniło u nas w Poznańskiem 
° ko ł° 2 miljony centnarów buraków cukrowych 1 kilka 
m ilionów centnarów kartofli z wielką szkodą zarówno 
dla rolnictwa, jak i dla kraju. Brak węgla i brak 
siratę°SC1 V' ywozu sP°wodował tak poważną dla kraju

Gospodarka ówczesna Naczelnej Rady Ludowej 
przezorna i ostrożna sprawiła, że podczas gdy w in­
nych częściach Polski olbrzymia fala drożyzny rzuciła 
się od razu na całą Polskę, doprowadzając ludność do 
rozpaczy i ułatwiając szerzenie agitacji socjalistycznej 
w Poznańskiem drożyzna rosła powoli, tak, iż ludność 
łatwiej mogła się do niej dostosować. Drożyzna roz­
winęła się dopiero w całej pełni, gdy dzięki staraniom
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lewicy, a zwłaszcza naszych Enperowców o unifikację 
zniesiono te zastrzeżenia gospodarcze, które nas bro- 

1 niły przed zalewem drożyzny. Od tej chw,li Poznań­
skie razem z cała Polską-przechylić musiało nieszczę- 

' śliwę skutki lewicowej polityki, które się zawsze na 
' kraju mściły w pes.act coiaz większej drożyzny.

. Próżno wrzeszczą różne franty, 
1 Byśmy na nich glosowali.
1 Nr. ósmy to Korfanty! 
i On jedynie nas ocali.

Ustąpienie Lloyd George’a.
Po niespełna sześcioletnich rządach gabinet Lloyd 

i George‘a podał się do dymisji. Doszedł on do władzy 
w  grudniu 1916 r. po Asquith'cie i był oparty na t. zw.

1 koalicji tj. zespole liberałów oraz, unionistów, tj. an- 
: gielskieh konserwatystów. To ostatnie ' stronnictwo 
zostało utworzone w 1886 r. kiedy wśród liberałów 

; nastąpił poważny rozłam i znaczna ich część przeszła 
! do konserwatystów. Odtąd ster władzy kolejno' spo­

czywał w ręku tych dwuch stronnictw a dopiero 
i w 1915 r. gabinet Asquith’a oparł się o wspomnianą 

powyżej koalicję. Wszakże Asquith sprawował swe 
rządy zaledwie rok, pcczem nastąpił ponowny rozłam 
wśród liberałów i na czele rządu stanął Lloyo Oeorge, 
opierając się również o Koalicję, rozporządzającą 475
głosami przeciwko 232.

Przez cały okres swej władzy Lloyd Gecrge, bez­
sprzecznie indywidualność na miarę meprzęcięina, 

'g ię tk i dyplomata, świetny mówca wytrawny polityk, 
Chociaż guesrąey pewnym brakiem wykształcenia, 

j czego dał dowody zwłaszcza w sprawie Śląska oraz 
* w innych zagadnieniach dotyczących Polski — sam
■ właściwie sprawował rządy, sam był czynnikiem de- 

cyoującyir, arb>tralnle dzierżąc władze-i podporządko- 
wując sobie całą Radę Mipistrów. W 6 letnim okre-

f sie jego rządów w innych państwach zmieniały się 
I kilkakrotnie gabinety, co wpływało na umocnienie 
! stanowiska L lo /d  George‘a na gruncie międzynarodo 

.,,wym, przyczein sam się niejednokrotnie wyrażał, że 
i „kłąci. na ubie łopatki nieomal wszystkich swo.cn patt- 
knerow, „prcrń jtrów 11 państw Eateruy. już kilkakrotnie

podczas jego rządów chodziły pogłoski o możliwości 
,j | dymisji, aie z, vsze .zręczny grącz polityczny potrafił 

| ominąć wszelkie niebezpieczeństwa i utrzymać w cal-
■ kowitej spoistości, popierający gp blok koalicyjny 

'' w  ar.gieisiutn parlamencie. Dopiero sprawa Bliskiego
I Wschodu, gdzie Lloyd George popełnił cały szereg 

1 r wysoce ra*ą-.ych błęuaw, aopiero’ ta sprawa ocaliła 
■ 'go ostateczne,

Ostatnia sprawa, która przyczyniła się do upadku 
Lloyd George‘2, która pogrzebała pewneg > siebie 
premjera angielskiego była jednym z wielu ogniw 

‘ 'ciąg c-go pojedynku na terenie międzynarodowym po- 
' Jlityki francuskiej z angielską. Przeważnie, a nawet 
'■/dotąd zawsze, zwyciężała ta ostatnia, wszakże kiedy 
Jlpremjerem francuskim został świadomy swych celó-< 

energiczny i stanowczy p.' Poincare, wtedy pcjedynek

\  Michał Czajkowski. 84
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Powieść historyczna z roku 1768.
—O—

i tu krzyknął, otworzywszy drzwi:
— Hej, prosić tu natychmiast księdza gwardyana!
Bazyli się uśmiechał; po twarzy i pó oczach widać, 

i ‘że już układa jakieś sidła do osnucia biednej dziewczy- 
i ^ny, choć nie wie jeszcze, na jakim stopniu rzeczy stoją.
I i Człowiek nawykły do szalbierstwa i pokątnej zbrodni, 

Iza lada wspomnieniem, że trafi się garstka jego <otro- 
istwu, żeby wypadek nie zastał go w niepogotowiu, 

'jnatychmiast na wsze strony zaciąga siecie myśli, aby 
; obmotać niemi ofiarę, a serce przymila się ku złemu.
- ’ Wszedł gwardyan; Branicki od stóp do głowy go
■ zmierzył.

— No i cóż, jakże tam interesa idą, czy prędko 
i powitamy waszeci prowmcyałem? 

il 1 _  Jaśnie wielmożny panie, jabym rad, żeby
p ' wszystko jaknajprędzej się skoń żyło, ale upór kobiecy 
i' ciężki do przełamania; wołałbym opętaną od djabla

wyzwalać, jak zakochaną Kobietę z rozsądkiem godzić.
I, Rozchorowała się i ani weź.

Pan Branicki wziął za rękę Bazylego.
— Słuchaj waszeć mości gwardyauie; przedsta­

wi' wiam ci mego przyiaciela blahoczynnego czehryńskie- 
go, człowieka czmuta w każdej przygodzie; ręczę za 

( to, że gdyby się i uparła, to jeszcze on na to poradzi; 
f, zostawiam was, pogadajcie z sobą. Wiecie że wiele 
it'-Tni na tent zależy, aby to małżeństwo przyoJo do 
jls k u tk u ; bo 10 i zsdtóć by się uczyniło Kreczetnikowi, 
■‘ i fc-ńj u ; be wycięło ternu Nę-krasie skurczybykowi.

N e°z?iŁir - ^  pracy, -y nU pożałuję ani worka, ani
‘ o»i»ki

Wystcdł. a dwa; kapłani, dwóch nieprzyjaznych
i-V .o b \ p jw<«a§ '.W. ' “ i', fi 1 ■; SI *ń«V ,

.............  ..................... - ........

ten zaczął przeważać szalę zwycięstwa na stronę 
Francji i w rezultacie zakończył się jej zdecydowanym 
tryumfem. Zwycięstwo Francji bedzie przyjęte przez 
cały świat, stojący na straży - Traktatu Wersalskiego, 
domagający się, aby wszystkie jego postanowienia 
pozostały wprowadzone w życie — z ogromną rado­
ścią, bowiem Lloyd George, ulegając wpływom po­
tężnego mocarstwa anonimowego, tj. żydów, oraz 
wskutek tego popierając N emców — wprowadzał do 
polityki europejskiej pierwiastek niepewności, tak że 
zawsze pokój wisiał na włosku.

Dla Polski upadek Lloyd G e o rg a  jest bezwzględ 
nie dużym sukcesem i stanowczą korzyścią, bowiem 
były prertller angiekki przez ęaiy czas sprawowania 
swych rządów zajmował w sto9*nku do nas zdecydo­
wane, nieżyczliwe stanowisko, starając się za wszelką 
cenę uszczuplić nasze posiadłości, ograniczyć wpływy 
— jednem słowem — nie dopuścić do rozrostu istot­
nej potęg Polski, a dowodem tego: jego stanowisko 
w sprawie Śląska, Gdańska oraz plebiscytu północ­
nego.

Należy mieć nadzieję, że polityka angielska pod 
nowym sterem nie będzie szła torem Lloyd George‘a 
lecz pójdzie ręka w rękę z Francją, a wtedy i nasze 
żywotne interesy znajdą'należyte uwzględnienie.

Imponujący Zjazd dBlegatdw Chrześcijańskiej 
Deinukraęji ns Górnym Slęsku.

W niedzielę, dnia 15 października rb. odbył się 
w Katowicach zjazd delegatów Chrześcijańskiego 
Zjednoczę .ia Ludowego, .które,- jak wiadomo, połączyło 
się z Chrześcijańskie.o Narodowem Stronnictwem Pracy 
w Jedną całość w ten sposob, że posłowie wybrani do 
sejmu śląskiego tworzg tam odrębną grupę wzgl. na­
leżą do bloku narodowego, ponowie wybrani do sejmu 
polskiego w ijd ą 'd o  klubu poselskiego Chrześcijańskiej 
Demokrac. Tym samem Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Ludowe wchodzi- / siPad bloku wyborczego Chrze­
ścijańskiego Zw.ązku jedności Narodowej, a zwolen­
nicy jego głosować będą na nr. 8.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w kościele 
Panny po p TtóniU o godz. 2 rozpoczęto ob­
rady, klóre tr . a.y p; • v,e do godz. 7 mej. Na prze­
pełnionej sal, T;vob znajdowało się około dwóch ty ­
sięcy delegatów z wszystkich miejscowości Górnego 
Śląska. Obrnd/ zagaił prezes sfruń:.rei wa re-lnktor 
Rybaiz, na marszałka zjazdu wybrano dyrektora 
Piechulka.

Pierwszy referat o ogólnej poiitjrce w Polsce wy­
głosił, buizliwemr witany oklaskami, poseł. Korfanty. 
Jasne i barwne jego wywody dały zgromadzonym wy­
raźny obraz położenia Polski i wykazaiy potrzeby ze­
spolenia. obozu narodowego i chrześcijańskieg J  tym 
celu, b; siwi rzyć w Polsce kontrolowany, rzec ywiście 
parlamentarny, a nie podlegający wyłącznie wpływom 
lewicowym, rząd.

Referat diugi o naszej polityce socjalnej wygłosił 
poseł ks. Adamski, wykazując nietylko konieczność 
zdrowej i rozumnej polityki społecznej w Polsce celem 
obrony i rozbudowy tycn społecznych urządzeń, - które 
b. zabór pruski już posiadał, ale i .zarazem w celu za­
prowadzenia w całej Polsce takich warunków spo­
łecznych, któreby wszystkim warstwom społecznym

Rankiem na święty Michał na ekonomji, po sutem 
śniadaniu, go ’ ■ :n!c ! r. i-
tajski bigos i Kiełbasy rożnego rodzaju’ dojeżdżacze 
w trąbki myśliwskie zagrali i w kupę zgromadzili po- 
sforowane gończaki; szczwacze zaświstali na charty 
i pobrali na smycze. Panowie, wypiwszy sirzemienne, 
siedli na konie — i wrzaskliwa zgraja ruszyła na po-, 
lowanie.

Kiedy taki zgiełk i krzyk na ekonomji, w dworku 
pani Chrczewskiej cichosT i smutek; Panna Magdalena, 
choć się rna niby trochę lepiej, zawsze jednak mocno 
osłabiona. Matka z Joasią, choćby mogły spocząć, 
jednak całą noc oka nie zmrużyły. Ksiądz Anzelm 
często nawiedzał; to dawał jej jakieś kordyały, to ka­
zał maście przykładać. Pan Tamara po dziesięć razy 
na godzinę przybiegał dowiadywać się o zdrowie 
panny Magdaleny, a za każdą rażą wsuwał w rękę 
Horpyny pieniądz srebrny. Siara siuga myśli sobie: 
ten moskal nie taki szykowny i szczery, jak pan Ne- 
krasa, ale nie musi być zły człowiek, bo moją pannę 
szczerze kocha, a o mnie nie zapomina.

Już było po dziewiątej, kiedy przyszedł ksiądz 
gwardyan. Nie pytając się o zdrowie synowicy, za­
wołał na Horpynę:

— Poproś i mości, chciałbym zaraz z nią pomówić.
Nie kazała na siebie długo czekać p3ni Chiczew- 

ska, zaraz .przyszła.
— Dobry dzień imośei, jakże się ma chora?
I nie czekając odpowiedzi, mówił dalej!
— Przybył tu jakiś pop g.e,k», który ma tajemne 

zlecenie do niej, nikomu słowa nie chce mówić, czy 
chccsz kochana bratowa aby tu przyszedł,, czy też go 
wyprawić precz?

— Ja me wiem, coby mi mógł powiedzieć ten 
pup; nie mam żadnej laiemnicy i dlatego proszę biała, 
abyś był przytomny u?-«ej rozmowie,

Gwarcyan wys. .- -i : v.< p .wrócił z Bńzyiim.
Biahibczyrnw poKcrnic j.-ę kłaniał, ale paniJiuber-* 

narorowa w ty ł odskoczyła i o mało nie kr^knę łą ; 
natenczas Ećzyii składając ręce na piersi .obstąpił 
w tył,

- - >' -■

w Polsce dały możność osiągnięcia możliwie najw. 
szego stopnia zadowolenia i bezpieczeństwa Pn 
nędzą i biedą Ponadto rozszerzyć będzie 
całą Polskę takie urządzenia, które w praktyce 
życiu już wykazały dodatnie swoje strony. Zaznacz 
że Chrześcijańskie Zjednoczenie Ludowe, jakoj

Demokrację, wskazuje referent na broszurę
P. P. b , N. P. R i Chrześcijańska Demo^acn. 
stanu roboiniczego w sejmie, która to broszur 1 • 
wykazuje poważne i pozytywne rezultaty prac) J  
ścijańskiej Demokracji. Następnie p rz e c h o d z i'
do omówienia najbliższych postulatów i żądań 
ścijańskiej Demokracji, które będą przedmiotem P1 ■
w riowytii Sejmie, Na koniec wykazuje preleg®« 
ani komunizm, ani socjalizm, ani pokrewne z r* 
runki klasowe i póisocjalisiyczne nie zdołają 
polityki społecznej, któraby mogła rzeczywjc 
stwom i narodom dać szczęście i zadowolenie- j 
wodem najlepszym jest Rosja, gdzie socja 
wszelką sposobność pokazania co umie, i ■
wykazało iż doprowadził robotnika do nędzy
ludność do poniewierki i śmierci głodowej,

| !.?• •

przemysł, rolnictwo, miasto i wieś I dziś sro®^
w r łimusi przyznać, że socjalistycznych mrzonek 

wprowadzić nie można, że trzeba wrócić dopr' ‘, 
własności i przywrócić prawa inteligencji, 
czątku systematvj i., okręcano. Rewolucja • ,
jak wszystkie inne rewolucje, sprawiła że zm|ea'

sir
i Ir
il !;■

tylko wars. a inteligencji, kapitalistów i - prv.ń4'i 
własności, i że dziś, jak po kazaej rewolucji, * p . 
chrześcijan i narodowców przyszli żydzi. 
rewolucja żydom tak bardzo jest pożądaną, r 
z nich wzmacnia i powiększa wpływy i PyH l 
żydowskie. Ilustrując obfitemi przykłada*11' j, £ 
twierdzenia, wykazał mówca, ?e jedynie oparta!- ?
ścijańskich zasadach po licka  społeczna J1*0̂

t
* * * * xposunąć napizód i zmniejszyć przepaść, która ■

socjalizm pogłębia między warstwami >
kazując ogromny wpływ chrześcijaństwa na P*'^! 
cenie i uszlachetnienie dusz ludzkich, u d o w ^ 1 S[OI u
iż chrześcijaństwo dla warstw pracującym
więcej dokonam, aniżeli wszystkie sc •my

;tl

niziny razem. Społeczny progęam chrześcfr 
mokraiyczny, jasno i barwnie -ozwinięty 
p sia przyjęto z ogr-i.mnem entuzj? mem; xWjJ
on opiera się na poczuciu sprawieui,v ości, g
i ideałach, które wnikają głęboko w s*;ce
polaka i katolika. O potrzebie irg? ' acji 
polsKicgo i na katolickich opartego zasada- j 
ks. prof. Kiiźlik, wzywając, do s iun ienneghjH  ,, 
przeprowadzenia organizacji w każdej 5
województwa. do

Poseł Koifanty po rriz wtóry zabrał 
szernych wywodów, by we właściwym św*e'‘,i p1
stawić powtarzane w toku kampanji wębo' 
socjalistów i N. P R.-owców zarzuty, a z^e
tych, co powinni raczej ze wstydu ukryć 
norze, zamiast mieć odwagę i bezczelność '^ i -
się ludowi polskiemu na przewodników.
wprost i wstyd .ogarniał s-uchaczy, gdy się ‘ n, t r  |j 
że wszyscy ci, co na Górnym Śląsku uc&O®rM  r
•-/•kum i Iz A vir 4, Pm hnt-rtiPTGl >równików Narodowej Partji Robotniczej:zej -

przebaczam, bo moja ręka nieskalana zbr°d.
os.-

opamiętywałenwozbestwione chłopstwo,
ludzie ci, co sami byli powodem złego, 
że ja ich podburzam na wyrżnięcie szl3CJ 
całe życie poważałem i poważam.

Księże blahoczynny, ja nie jestem ; , | ę rt
kroczeń pzńskich, Bóg najlepiej widzi czynny  n 
przyjdzie czas, kiedy on je nagrodzi a inf"
według zasługi; ale co ksiądz błahoczym1J 
powierzyć, proszę mówić wobec brata 
dla mego żadnej tajemnicy mieć nie chcę- ’  

Bazyli rzucił okiem do koła, jak ?
pani Chiczewskiej, czy ma mówić w 
powinien milczeć, potem spuścił czoło kh

— Pani gubernatorowa tak kaźesz, I
___ ______ ___ _  z .  j_i. ___B-̂ łarTl ’ .J [•jej rozkazy; z boleścią jednak spełniam

siebie obowiązek. Przed dwoma tyg0^ ' ^ ^
Zaporoskiej Siczy; -tam widziałem Pana. ''p fy łr  

rennego N*-krasę, wziął mnie na stron? 1 . >• j r .
w

Księże Bazyli, jedziesz na Ukrainę Polską^ - iii1
ledziałem, Na co on mi rzekł: u',rn jP '/J ‘odpowi

______________________  S i *
że niechaj nie myśli, abym kiedy miał spfl
pojedz do pani gubernatorowej Chiczews- , je jr j t ;

są powody, o których tylko ja i njój
wiemy, dla czego nie mogę wstępować 'y
żeńskie z córką Chiczewskiego.
jego posłannictwo i spełniam; ciężka P 
mnie oznajmywać, pani eerwufiie zw i: ;|to ' a • 
miłemi były dla niej i dla nieboszczyka P* 
Boże świeć nad jego duszą

— Księże blahoczynny, spełniłeś 
nictwo; ja żadnej odpowiedzi dawać 11 . 
przepraszam że odchodzę do chorej cór*4- •

Ukłoi.iła się i wyszła. -irfr ł
E : ’>!i zagryzł wargi ze zh ści. 

do mego: *
— Ci się d uś nie udało, to się * 

t r i i  .iy , injz-.
_ . i



stycznej, że to Judzie, którzy bez 'skru- 
>ba uf i praw’e robotniczej starali się wzbogacić spo-

«S||i
UJ if

obrzydijwemi i wstrętnemi, że sprzedawano 
‘ interesy i prawa robotnicze rta to, że by s;ę

w osobiście, że robiono spółki ze znanymi 
ttami i wyzyskiwaczami, ażeby na skórze ro-

£ śląskiego napełnić kieszeń własną. Poseł 
7  oświadczył, że zamierzał wszystkich tych ludziki U

** iić dać im sposobność wycofania się z pracyI  R  - iego zawstydzenia. Tymczasem przekonali 
ia .1 ,Sam' w kampanji wyborczej, że nie są warci 

j ^ględów i że trzeba Koniecznie publicznie ze- 
J  lurt'llĈ  maskę> ażeby robotnik górnośląski poznał 

ie mu s’? na kierowników narzucili i dlaczego 
fai Itrh ŝ ara8 niedopnscić do robotnika polskiego 
u  _-nowieństwo, ani inteligencji, któraby im była 
'•d irPatrzy{a na Palce< Wymienił tedy jednego po 

*  Po nazwisku, przytaczał fakty.-i świadków, 
. j  *aJ3c» że umjślnie mówi to przed tłumem 

*11021, ażeby ci, których oskarża, mogii wytoczyć 
8 Przed sądem. Oburzenie obecnych na tych 

zbvych prowodyrów* nie miało granic. Żądano 
bntfcgo, ażeby wszystkie te sprawki opubliko- 

z* * gazetach, ażeby można było wreszcie porządek 
_pszachrajami, bogacącymi się kosztem ludności 

Śląska. Smutnie i bardzo smutnie, ale bodaj, 
■ I 'foty °  wybitniejszego^ kierownika Zjednoczenia 

iv
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( . ego i Nar. Partii Robotniczej, któryby nie fi- 
w tej smutnej litanji nazwisk, piętnowanych

Korfantego. Dzieje Narodowej Partji Robotniczej
la V X2en'a Zawodowego Polski ego to jedno bagno. 

K. dyskusji zabier&ło głos jeszcze szereg mówców, 
J  7 wyrazili przeświadczenie, że na Śląsku Naro­
la rtja Robotnicza nie ma pola działania. Żądali 
„  , Powiotu do dawnych haseł chrześcijańskich, 
jłi c?ei;,a tam Związków zawodowych i stronnictwa 
p J eS°» któreby stanęły wyraźnie i niezłomnie na 
(ł,i chrześcijańskich i w obozie narodowym, 
ś' ł , delegatów publiczną i olbrzymią był mani-

Takiego więc szantażu dopuścPi się enpeerowcy 
względem urzędników. W zamian za przyrzeczenie 
poparcia przy wyborach obiecali urzędnikom „złote 
góry‘ , a potem oszukali ich sromotnie. Na szczęście 
na czas jeszcze wvszło „szydło z worka” , na czas się 
wydało, że zbankrutowana już dzisiaj N. P, R. nie może 
w przyszłym sejmie i nie ma nawet zamiaru bronić 
spraw urzędniczych, tak ważnych dia całości organizmu 
nsszego państwa.

Widocznie gorący zwolennicy N. P. R. wśród 
urzędników nie zadaii sobie trudu przeczyta ja  listy 
poselskiej Chrzęść mńsKiego Związku Jedności Naro­
dowej, Przecież każdy doskonale wie, że na tej liście 
figuruje w obrębie województwa poznańskiego i po­
morskiego cały szereg inzęó,rików na absolutnie 
pewnych miejscach, jak n. p. urzędnik kolejowy Pacz­
kowski, który figuruje w okręgu szamotulskim na 
pierwszym miejscu, podobnie nauczyciel Nowiciti 
z Grudziądza ?.■ okręgu, grud-iądzk-m Oprócz lego 
kandyduje ca}-, szereg urzędników na innych zapewnio­
nych miejscach Prócz tego wejdzie do sejmu wielu 
urzędników państwowych ro maitych kaiegorji z innych 
okręgów listy osństwowej Chrzęść. Zw Jedności Na­
rodowej, wobec czeg stan urzędniczy będzie bardzo 
hci-me ret-•ezentowany w sejm Te haśiie dzięki blokowi 
narodowemu.

Wobec tego zdawałoby sie, że umizganie się do 
innych stronnictw już jest rnepotrzebae. (Tak powinno 
było być, gdyby nie ambicyjki ludzi, którzy koniecznie 
chcieli zostać posłami i nie mają zresztą innego po­
parcia, nadużyli popróstu organizacji urzędników, by 
tylko sobie wytargować rąpndat od Narodowej Partji 
Robotniczej. Sprawa jednak wydała sję przedwcześnie 
i już dziś wiadomą jest rzeczą, że' ogól tfrzędnikow 
nie myśli popierać takich stronnictw, jak N. P, R. — 
lecz pójdzie zwarcie za listą nr. 8.

Kobiety a wynik wyborów.

|zdrowego ludu górnośląskiego, który się przy- 
se go wprowadzono w błąd i który zrzucił nic- 

..rtjfizino, jakie próbowała mu narzucić Narodowa

Społeczeństwo nie .docenia dostatecznie roli, 
w najbliższych wyborach odegra kobieta polska. 
fakt, że w Polsce kobiety zajmują 55 procentów' 
ogółu ludności, wskazuje na to, że właściwie kob.ety ■ y 
zadecydują o przyszłych losach naszej Ojczyzny,

Znaczenie kobiet w  ustroju państwowym zrozu­
mieli doskonale socjaliści. Stąd też wysuwali stale 
hasło powszechnego głosowania kobiet, gdyż przypu­
szczali, że kobiety po zdobyciu tegoż -prawa W2dzię- 
czności popierać będą zawsze i wszędzie socjalizm.

Tymczasem „człowiek strzela, a Pan Bóg kule 
nosi‘\  Bo właśnie głosy kobiece przwrócą w całym 
święcie socjalizm i żydów. Ewa chrześcijańska zdepcze 
głowę węza socjalistycznego. Kobieta bowiem rozumie 
doskonale, że socjalizm jest nienawisiniejszy kobiecie, , 
aniżeli mężczyźnie.

S cjaJizm nie ogranicza się jedynie do „socjalizacji” ' '' 
kopalń, hut, fabryk, itd., ale „socjalizacji” , jak tego ’ 
m2my dowody w bolszewji, także • kobiety. Oznacza" 
to, że wvdaje kobiety na gwait i prostytucję. Historja 
bolszewickich ccefezw,'czajek io jeden straszliwy obraz 
prostytucyjny. Żyd — towarzysz gwałci Rosjanki, a ży- 
dówka z papierosem w ustath, przy kieliszku, szam­
pana, pastwi się nad rywalką Rosjanką, n. p. wykłu- ( 
wając jej oczy lub każę „zdjąć z niej rękawiczki” 1.'' 
(oznacza io, że kaee zanurzyć jej ręce w wrzącej wodzie ' 
a potem zdzierać skórę).

Za te zbrodnie odpowiedzialny jest nietyle naród 
rosyjski, ile raczej socjalizm międzynarodowy, kcóry 
sprawuje w Rosji niepodzielnie władzę.

Dzienniki francuskie, interesujące się naszemi sora-^ ' 
wami i dorkonale o nich poinformowane, nazywają ' 
Polskę często „ofiarą bezpośrednią1 bolszewizmu, gdyż 
przyglądając się naszym ludziom rządzącym oraz gabi- ! 1 
netom sklejanym bezplanowo nie mogą się przekonać, ći' ; 
abyśmy sDrawy państwowe brali poważnie. p i '

Przyznać trzeba, że ten stan jest wpływem głupoty ? 1 
oraz bezwładu wielu mężczyzn. Stąd kobiety muszq 
wystacić przy wyborach czynnie, stanąć u boku tych t { 
Polaków, którzy przenikliwie patrzą na stosunki, nie 
unoszą się ani pesymizmem ani optymizmem, lecz na p , ’ 
trzeźwo ehcą budować pomyślną rzeczywistość polską,U 
I z głębok’m instynktem kierowane nieomal wszystkie 
org mizaejfe kobiece stanęły w agitacji w-, bGiczej p rzy/y -1. 
Chrześcijańskim Związku jedności Narodowej — w im ie ł ę ! i 
rengji i rodziny tych dwuch podstaw naszej kultury.c ,

Prcy wyorra.h a.-> S..'mu kynstytu.,/jn?go.kobiety 
oddały wielkie usiug: 0,'czi źnie, tak samo w wyborach r i . !  
do '

iaką| , 
Sam , '

■ ł
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„Zjednoczenia Mieszczańskie.”
Swego rodzaju dziwoląg polityczny, jedyne ugru­

powanie o podobnym . iiarakterze, wególe w całym 
współczesnym parlamentaryzmie. Nigdzie, w żadnem 
państwie, posiadais.em jJSTjbarfciej utrwalone tradycje 
pariamer tsrne rzez dzieje usankcjonowane a więc 
chocażby w Anglji, »r. eszcza* ’e- i,Sto stro miclwo me 
występują, bowiem każdy człowiek cokolwiek światły 
polityez. ie zrozumie, doskonałe, że ludzie mieszkający 
w ■ - - wspólnie to jeszc - t..e jiis: d..si„.ec,..ią
pońi-tawą dla nich, aby się mieli grupować, w jakieś 
stronnictwo.. Mogła ona jedynie powstać w .głowie 
ambitnych jednostek, którzy chcieli ca wszelką cenę 
wysunąć na czoło swoje własne ja, odegrać jakąkol­
wiek rolę w życiu poliiycmem i dlatego w braku 
czego innego tworzą stronnictwo mieszczańskie. . .  bez 
mieszczan. Tak zrobił p. R'ji'iet.
. B jeżeli weźmie,..; . u je ł -,z bezstronnie cąk po- 

wyżs-e zagadnienie,' jeżeli s*ę zasrancwi.ny nad niem 
krótką chwilę, ro dojdziemy do wniosku, że również 
podobne prawo posiadają do twor?..,nia'stror:niciw po­
litycznych h.'i” di wcy. kupcy, przemysłowcy, a nawet 
p; -c.zegóke b>o-.że handlu cży przemysłu. Z. oełnie 
takie s me! Przecież są to ludzie objęć; pewnym za­
kresem, a więc u Rcssetoweów tym zakrdsem jest 
miasto, u przt-mysiowców będzie przem? sł, handlow­
ców — handel i.d. Aie co to ma wspólnego z poli- 
tyką? Abs. iurc-e nic A sir., n ierwa mogą się tworzyć 
tylko na zasadzie wspólnoty pewnych haseł ideowych, 
na zasadzie prograthu i oparcia o szerokie warstwy, 
spok , • t, n . ..c,. ,

To też działalność Zjednoczenia Mieszczańskiego 
na terenie Sejmu Ustawoaawczego, była osobistą po- 
I tyką p. Rosseta. Ta mała grupka podobnie jak K. P. K. 
i inne „stronnictwa'' odegrywała niestety rolę języczka 
u wagi, balansowała pomiędzy lewicą i prawicą, zależ­
nie od tego, kto da więcej, a o jakimś programie to 
nawet mowy nie było, I nie mogło być. Bowiem 
przecież mieszkańcy miast b y l i , zgrupowani w rzeczy­
wistych stronnictwach, każdy wedle własnego pogląau 
ideowego, a Zjednoczenie Mieszczańskie szło tam, 
gdzie mu p. Rosset kazał. 1 oto teraz znów narzuca 
się jako reprezentacja mieszczan — zupełnie niepowo­
łana.

Tak — zupełnie niepowołana i absolutnie nie­
istotna. Bowiem na pierwszem miejscu list Rossetow- 
ców wszędzie figuruje generał Dowbór-Muśnicki, nie 
mający absolutnie nic wspólnego z miastem, żaden 
poiityk, do czego się sam otwarcie przyznawał, nato­
miast może, oddać bardzo cenne usługi na terenie w o j­
skowości, a nigdy sejmu. Z stał wystawiony jedynie 
jako przynęta, jednak rozważne czynniki spJeczne 
zorientują się w tern doskonale i zrtnunreją, że na 
takie stronnictwo, które potrzebuje jakichś firmowych 
okras, nie posiadając żadnego programu, nie reprezen­
tując nic. a działając jedynie na rzecz jednostek, że na 
t3kie stronnictwo głosów oddawać nie woino, bowiem 
pójdą one na marne, rrzyczyniaiąc się pośrednio do 
poparcia lewicy, natomiast należy je wszyst^e skupić 
na listach Chrześcijańskiego Związku Jedności Naro­
dowej, by tryumf słusznej sprawy był ta ł owity i osta­
teczny.

Rob W najbliższym czasie zatem spo 
iiol cu można niezmiernie ciekawych re-
'wi it ,  Gr̂ i 1-tego, a dziś i w N. P. R, i w Żjedno-

otni.za.

)(0' H 7 ------  • ■’ *■ • -■ —i —
& ^wodowem  .Polskiem prowodyrzy iru.hleją 
si? llj,2' panowanie ich się już skończyło.
,j /^sinicy Zjazdu poinformowani o koniecznościro ln icy  Zjazdu poinfor

P ‘j’ bloku •' orczegr., do którego . p/n nale/ą, 
l',?1? pełni zćpciu do pracy nad doprowadzeniem 
r^stwa iisty CńrAścijańskiego Związku jedności

pztandarem pójdziem zgody 
Wyborów wszystkie stany. j

$ R u  złóżmy w nich dowody 
I g l o s  na nr. 8 oddany.

Jpędnicy a N. P. R.
Leniwieniem doczytał s'ę ogół urzędnikóuy p?ń- 
1 b/1' Ze utworzono samozwańczo komitet urzęd- 

' J ‘ zawarł układ z Narodową Partią Robotui- 
, "a  nkó'" d ' N ’ ni o
g fe. N. p. R. przyznało urzędnikom jakieś miej- 
p35.ie poselskiej. Wykazało się, że sorawą kie 

- 4 ^ ' flkosiewicz, obecny członek zarządu Związku 
,j że siebie forsował do poselstwa z. listy
}j 'Zei- Urzędnicy zgroipadzeni na wiecu przed 
U$ fu«/mi w Poznaniu należytą dali odprawę p. M. 
a? należy, że sprawa się na tern nie skończy, 

fcj kikosiewicz od organizacji swojej dostatecznie 
K : rz ma policzenie. Nie wchodzimy dziś w to, 

J  ^a Partja Robotnicza najmniej miałaby pra-,.(l
5 P°óług dotychczasowej działalności, aby

$ ^wać interesy urzędników. Wystarczy zwrócić 
pan Młokosiewicz i jegoj iH, szc2egół inny.

chcifcli rzekomo dla urzędników zdobyć re-
wClótu? ”  sejmie.

M ^S asem  wykazało się, że N. P. R-owcy wy- 
™hy . Panów urzędników na dudków. Ogłoszone 

[ |. ndydatów N. P. R ej do sejmu i senatu 
r j ' * ź interesy urzędników, którzy upośledzeni 

i * I sl tik- ' społeczeństwo potrzebują tak bardzo 
i^t w sejmie nie zostały wcale uwzględ

' i*ście państwowej urzędnik nazwiska Mło- 
S ,  l 'imasz figuruje dopiero na jedenastem 

n’h. maiaG absolutnie widoków zdobycia man- 
K-, * ’n<« interesów swych kolegów. Na pierw- 

‘̂ sca.h, które N. P. R. obłudnie przyrzekła 
p ;. "'•dnieją .,grube ryby“  enpeerowśkie, ;ak 
■/'•it 2* W*chow;aki, Hercze i inne Nadery, którzy 

• chyba o wszystkiem irinem, a nie
T ‘R « ' ‘8ów pokrzywdzonego urzędnika. Drugi
P n - ^ u je  na państwowej liście enpeerowskiej 

“ -28 miejscu, mając tern mniej widoków

® ma się rzecy z listą kandydatów do 
siswei gorzej, bo tam nie ma już ani 

«  ’ ° n’ka. C /d c  list okręgowych N .P  R»ej, 
; ,i Sgu bu li>sk lm , gd.-ii wszystkiego wy- 
» r * ó \ -  i s?. M n  chi Minta, fi-

• ?* 8 - u j^a . Ni . ce okręgi nie mają

Kto porządku' pragnie,, ładu,
W rządzie widzieć ręce czyste 
Bronić Polskę od napadu, 
Odda glos na 8-raą listę!

sejmu siąsKiego,
N ewątpłlwie powró ży się to samo w wybora 

do sejmu e _ a 5 listopada.
Kobiety polskie przyczynią się walnie do zwy­

cięstwa iisiy 8.

ety
ch e 1J

/ I
'.i '

Czerwone braciszki, truciciele ducha,1- 
Paskarze wszelacy i czciciele brzucha 
Niech na nr. 1, 2 lub 7 glosują,
Na 8 zaś wszyscy, co Polskę miłują

Wichrzenia w niilapoisra WsńaJiiaj.
Stwierdzono, że dwie bandy, kióre ukazały się 

w Małopolsce wschodniej, przedostały się do nas 
z Bolszewj przez granicę na Wołyniu w okoiicy Krze­
mieńca. Bandy liczące wśród siebie ludzi znających 
kraj, przeszły lasami przez “Zbarażczyznę i doszły do 
powiatów brzeżańskiego, rohatyńskiego, dokonywując 
po drodze kilku napadów na fulwarki. • W  walce 
z bandytami zginęło kilku policjantów. Obecnie oościg 
objęło wojsko: ułani otoczyli lasy w brzeżańskiem, 
gdzie bandy się ukryły, oraz szereg posterunków, celem 
uniemożliwienia wymknięcia band z powrotem do bol­
szewji. Na granicy bolszewickiej przychwycono ,.ja- 
czejkę” Petruszewieża, jadącą do bolszewji; z przeję­
tych dokumentów wynika, że Petruszewicz utrzymuje 
ścisłe stosunki z bolszewikami i ukazanie się bant 
jest skutkiem jego działalności.

W  Brzezanach, gdzie od paru dni istnieje stan ob 
lężenia, aresztowano kilku agitatorów hajdanncko-bol 
szewickich. Odbył się tam pogrzeb 6 policjantów 
i żołnierzy, których zamordowali chłopi bolszewiccy.

V
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Coś winien dobrej sprawie.
Słychać głosy, że wielu nie chce spełnić swegi 

obowiązku oby watelskiego. Powiadają, że nie pójd 
głosować, gdyż nie wiedzą na jaką listę głos oddąt

Poucz wątpiących. Tern samem spełnisz dóbr 
uczynek co do duszy.

Wiece nie dotrą do każdej miejscowości. Nie 
wszyscy wyborcy na nie uczęszczają.

Spełnisz wielkie zadanie, skoro nieuświadomionyc 
puueztsz, cc <o o j  nich żąda państwo i k« śc. jJ. ]

Nie woi.io c. chować jak światła p, d koreflr 
tegu, ccś się nauczył, lecz udzielaj swojej w.edż 
bliźnim

• Już tyikG d r  ocidą nas od wyborów, 
wyuęstwf' . ..lety od lago, czy każak spełni swć



KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki:

Środa 25-go października Bonifacy pp. w., Chryzanfy
i Daria mm.

Bzwartek 26-go „  Ewaryst pp. m.
'Piątek 27-g® „  Wincenty m., Sabina m.

Wschód słońca o godz. 6,44 Zachód 4,44
>» ,» •  n 6,46 ,, 4,42
.. .. O ., 6,47 4,40

miejscow a .
— Jeszcze ty lko  3 num ery  Nowego Przyjaciela 

Ludu wyjdą w październiku, kto więc dotąd nie za­
pisał sobie naszej gazety na listopad, niechaj natych­
miast to uczyni, aby na czas otrzymał pierwsze nu- 
mera naszego pisma po pierwszym. — Największym 

'naszym wrogiem była i jest ciemnota. Wróg ten 
Jbecnie, gdy nadchodzą wybory, staje się o wiele 
niebezpieczniejszym i musimy więc zebrać wszystkie 
iiły, by pobić go na głowę. Stańmy wszyscy jak je­
den mąż i zabierzmy się do tego wroga z całą mocą, 
a pobijemy go z pewnością, jeżeli do pomocy przy­
wołamy polskie, narodowe gazety. One są wobec tego 
wroga tern samem, co w strasznej wojnie światowej 
irtylerja, przed którą nawet fortece ostać się nie mogły. 
— Gazety narodowe dopomogą nam do wyboru 

Prawdziwych mężów narodowców do przyszłego Sej- 
nu, a tern samem do osiągnięcia lepszej przyszłości 

1 odbudowy naszej kochanej Ojczyzny. Każdy Polak 
Powinien być jej budowniczym. Niechże więc i nas 
lie zabraknę. Wiadomości, jakie obecnie gazeta nasza 

nodaje, są tak ciekawe i ważne, że każdy musi zna-
I eźć chwilkę czasu na przeczytanie ich. Wieczory 
: :oiaz dłuższe, nie wymawiajmy się więc brakiem czasu, 
i )zisiaj załączamy kw it do zapisania sobie gazety na 
; toczcie, kto więc dotychczas jeszcze nie zapisał sobie 
gazety, niechaj uda się na najbliższą pocztę i zamówi 

araz. Kto już zapisał gazetę, niechaj kw it wręczy są-
' iadowi, ażeby także zapisał sobie Nowego Przyjaciela 
i udu.

— Nadzwyczajne miesięczne zebranie Tow.
■ Jrzędników Państwowych, Komunalnych i Samorządo- 
- zych odbędzie się w środę, dnia 25 bm. o godz. 7 wiecz. 
i' p. Tyca. Zarząd.

Z Poznania.
— P rotest przeciwko rozstrzygnięciu  spraw y  

ko lon is tów . Onegdaj odbył się w  Poznaniu wielki 
wiec manifestacyjny zwołany przez Związek Obrony 
Kresów Zachodnich celem wyrażenia protestu prze­
ciwko rozstrzygnięciu Ligi Narodów w sprawie kolo­
nistów niemieckich. Wiec zagaił dr. Głowacki, obszerny 
referat oświetlający dokładnie całą sprawę wygłosił 
prof. dr. Winiarski. Następnie przemawiał pos. dr. 
Stefan Dąbrowski, wykazując liczne błędy popełnione 
przez delegata polskiego przy1 Lidze Narodów p. Aske- 
nazego i domagając się odwołania go z tego stano­
wiska. Wiec zakończył się przyjęciem stosownych re­
zolucji.

Z całej Polski.
— W y b o ry  do Rady M ie jsk ie j w  Lesznie. 

W  niedzielę odbyły się ponowne wybory do Rady 
Miejskiej w Lesznie z następującym wynikiem: Blok 
Narodowy (Chrz. Nar. Str. Pracy, Zrzeszenie Obyw. 
i kupcy) wykazał 2,411 głosów i zdobył 13 manda­
tów, z których 7 przypada na Chrz. Demokrację, 4 na 
Zrzeszenie Obywatelskie a 2 na kupców, N. P. R. 
i inwalidzi uzyskali 1,460 głosów i zdobyli 7 manda­
tów, z czego 6 N. P. R, a 1 inwalidzi. Niemcy uzy­
skali 820 głosów, zdobyli więc 4 mandaty. — W  po­
równaniu z wyborami poprzedniemi N. P. R. straciła 
3 mandaty a Niemcy również 3.

— Pięć w ie lk ich  w ieców  Jedności N arodow ej 
w  sto licy. Wczoraj w Warszawie odbyło się 5 o l­
brzymich wieców narodowych, zwołanych przez Chrze­
ścijański Związek Jedności Narodowej. Imponowały 
one liczbę uczestników i jednomyślnością wszystkich 
zebranych. Rezolucja domagała się silnego rządu na 
rodowego i w tym celu wzywała do głosowania na 
listę nr. 8.

— R ozpraw a p rzec iw ko  Fedakow i, który w ze­
szłym roku urządził zamach na Naczelnika Państwa, 
rozpoczęła się dnia 23 bm. we Lwowie. Razem z Fe- 
dakiem sądzonych będzie 12 jego wspólników. Do 
obrony stanęło w pierwszym dniu 13 adwokatów ruskich.

Giełda zbożowa w Poznania.
Urzędowe notowania z dn. 23. października 1®2■ 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowy6" 00 i
natychmiast, ceny hurtownie: ..om

Ospa żytnia . . . . .
Ospa pszenna -  - -  -  -
Ziemniaki fabr. ~ ~ ~ ~ &

„  jadalne - -  -  • ,
Brak zupełnie podaży zboża i mąki.

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 23. października 1922 r. I

Dolary St. Zjednoczonych - -  ’  ” 50
Funty angielskie -
Korony czeskie . . . .  - '
Marka niemiecka gotówka -
Franki francuskie -  -  -

Tendencja mocna.

Kwit.
Niniejszem zamawiam na lis topad 1922 r. * 

chodzącą w Kępnie 3 razy tygodniowo gazetę i

„Nowy Przyjaciel Ludu‘ ,
za 250 m arek.
Imię i nazwisko:____ ___

Mipific.nwnść • .... «

P O K W IT O W A N IE  POCZTOW E. 
Powyższą sumę 250 mk. odebrałem.

•i , 1$
.......... , dnia ..........  październik"

Urząd pocztowy-

1

Za szczere dowody serdecznego współczucia 
przy grobie mojej ukochanej żony, naszej najdroższej 
matki, składamy na tej drodze wszystkim uczestnikom 
pogrzebu oraz chórowi Olszowa za piękny śpiew 
serdeczne-

óg zapłać. 99

Na sprzedaż:
1 stal do składu

z 2 wagami,
1 skrzynia

do paszy,
3 zegary

do gazu,
2 małe lampy

gazowe,
I stół

KAWALER,

Rodzina Podemskich.

z repozytorjum 
i I duża palma

(Pfónix)
H. Hoffmann, Kępno

Poniatowskiego 329

rolnik lat 27, szatyn, 
łagodnego charakteru 
posiad. kilka ser tys. 
mk. gotówki, szuka na 
tej drodze P A N N Y  
od lat 20—27 celem 
ożenku. Panie posiad. 
jakikolwiek majątek, 
najch. gospodarstwo 
rolne, zechcąswe oferty 
wraz z fotogr. którą się 
zwraca nadesłać do efcs- 
ped.N.P.L. pod r.r. 1341 
Rzecz trakt, się serjo.

Na Reumatyzm cierpiącemu 
Anioł Stróż tak rzecze:
Pan wysłuchał Twą modlitw 
Dobry wierny człecze!
Kup z D rogerji Kiełm ińskiefl0 
Reumatyczne leki 
A będziesz zdrów i silny 
I wdzięczny na wieki.i  w uz,ię i_z iiy  l id  W1CKI. |,r

Zygm unt Kiełmińs$l
D ro g e r ja  p o d  G ó rn o ś lą Z j 

Kępno, ul. Sienkiewicza

Czujny

PIES
M a j ę t n o ś ć  K ie r z e n ^ 0
ma do oddania kilka tystó^ 

centnarów

biegłych pomocników
a pracę damską, męską i kuśnierską
zyjmę na stałą pracę od zaraz.

Józef Tylkowski, Kępno
35 mistrz krawiecki ,

Skład towarów

° a FLAUSZErównież
po cenach najtańszych.

W poniedziałek dnia 
23. października br. wy­
szła z podwórza

biała koza (bez rogów.)
Znalazcę, którego mi 

podano.upraszam o łaska­
we oddanie za wynagro­
dzeniem.

U C ZEŃ
do handlu towarów ko- 
lonjalnych i żelaznych po­
trzebny zaraz. Warunek: 
ładny charakter pisma i 
biegły w rachunkach.

Piśmienne zgłoszenia 
przyjmuje.
Nowa Drogeria, Kępno 

ul. Warszawska.

do stróżowania na sprze­
daż.

Kligge, Kępno
Rynek 16.

Poszukuję posady jako

L. CEBULA KĘPNO 
ul. Krótka 1.

Wykazy osobiste
poleca

Drukarnia Spółkowa 
w Kępnie.

b iu ro w y
z krótką praktyką.

Zgłoszenia do eksp. 
Now. Przyj. Ludu pod 
nr. 1334.

ćwik.)
pastewnej.

Od 1. stycznia. 1923 r. będzie miejsc6
;■!

starszego s zw a jc ^
(PÓZ-Zgłoszenia przyjmuje

Dom. Miano po w. Kępn°
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P. T.
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, że z dniem 15. października 1922 r. uru­

chomiłem mój młyn parowy w Podzamczu pod firmą

Młyn Parowy w Podzamczu
i przyjmować będę wszelkie zboża do mienia, oraz uskuteczniać wymianę zboża na mąkę i ospę- 
Wymianę uskuteczniam także w Rolniku w Kępnie.

Zaręczając z mojej strony skorą i rzetelną obsługę, proszę o łaskawe poparcie i pożostaję 
z prawdziwym szacunkiem i poważaniem

Tel. Podzamcze 13. Brunon Piechowiak. Tel. Kępno 30-

« □
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